
OEMJL IO GROSZY Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

P R E N U M E R A T A  W Y N O SI: 
w Kalisza miesięcznic. . 2 zł. 50 gr.
I  tdaoszeoiem de doma . 3 zł. —
Na prowincji z przesyłka
pocztową................. 3 zł. 50 gr.

  6 zł. —
Cena pojedyóęzege egzemplarza 10 gr.

GAZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Za 1 wiersz miłim. lak jego niejsęe u  

strome 1, 2 i 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10, zwyęzajne gr. 5.

ADRES REDAKCj T T aDMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. Ju 91. 
,  Otwarta od 9 do 7 wieczorem.
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Sobota, dnia 9 maja 1925 r. Rok XXXI1J:

IMS r p i P I  g ó r n o ś l ą s k iW L u I l L  e e n i e  1.90 c e n t .
^  z  o d s ta w ą  do  dom u

poleca: Kal i s za  Spół l<a Opa ł ó w

Koks, Wapno,  
Cement, Superfosfat

fl Kazimierzowska 1. Tel- 92-
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_________ Sala Stowarzyszenia Rzemieślników Chrześcijańskich w Kaliszu, ul. P iekarska 7._________
W sobotę i niedzielę, dnia 9 i 10 maja 1925 r. K oło A m a to ró w  S to w a r z y s z e n ia  R z e m ie ś ln ik ó w  odegra

R o b e r t  i B e r t r a n d  czyli D W A j  z ł o d z i e j e
Krotochwila w 4 aktach ze śpiewami i tańcami Władysława L. Anczyca.

W akcie III-im taniec „Gawot*^ UwAgai N ow e d e k o r a c je  i k o s tju m y . Dekoracje wyk. art.-mal. p. J. ZAWILSKI.
Bilety wcześniej nabywać można codziennie od godz. 4 p.p. w kancelarji Stowarzyszenia. Szczegóły w programach-

Reżyser Bolesław Jóźwiak. Początek przedstawienia punktualnie o godz. 87i wiecz. Kapelmistrz Ignacy Łapiński. 999
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S a l a  T - w a  M u z y c z n e g o .

W p ią te k  8  i s o b o tą  9  m a ja  1925 r .  o g o d z in ie  8  w ie c z o re m .
Przejazdem do Poznania po koncertach we Lwowie, Krakowie, W arszawie i Łodzi,

TYLKO DWA WIELKIE KONCERTY U k r a i ń s k i e g o  N a d d n i e p r z a ń s k i e g o  Ch ó r u

pod batutą D M Y T R A  K O T K O
Chór występuje w malowniczych strojach narodowych.

f e rr
Bilety od 1. 50 do 7 zł. już nabywać można w cukierni* W. P. Mayera. 994
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Od 1-go maja b.
praktykuję znowu

w PLESZEWIE,
telefon 66.

L e k a r z - w e t e r y n a r y j n y
Dr. D U R S K I

( L
b- radea ministerialny. 

Samochód do dyspozycji
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L U S T R A
i t r e m a  w ła s n e j  w y tw ó rn i, 

so lid n e  w y k o n a n ie

na dogodnych warnnkacb
M. R O T H. 

Elektryczna 
szllfiernia szkła.

K a lisz , ul. G a r b a r s k a  2 , ró g  
K an o n ick ie j. 829
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NAJLEPSZY W ŚWIECIE

a t r a m e n t  PELI KAN
i

o ł ó wk i  ALDERABAN
K O P I O W E  

w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h
nadeszły do składu m a t e r j a ł ó w  

p i ś m i e n n y c h  przy
K a n t o r z e  „ G A Z E T Y  K A L I S K I E J ” .

c ,
1006

- o z )

W  pierwszych dniach maja rozpoczynam 
n o w y  III

K urs b a tik u
włącznie z przygotowawczą nauką ornamentyki.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie od 2—4

M. Gross-Freundowa
1017 Al. J ó z e f in y  12, III.

Składajcie ofiar; na L. 0. P. P.
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G
n I n s ta la c je  do  e k o n o m ic z n e g o G

o
T g o to w a n ia  n a  g a z ie . T
U Wykonuje po cenach w ła s n e g o  k o s z tu U
J i na s p ła ty  d łu g o te rm in o w e J
c
1
E Gazownia Miejska w Kaliszu c

1
E

n K to d b a  w  do m u  o w y g o d ą , n
a c z y s to ś ć ,  o s z o z ą d n o ś ó  i s z a n u je a
G
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S W Ó j C Z a S ,  niechaj nie zwlekając zamówi 
instalację gazową wraz z ekonom, kuchenką.

Kosztorysy, wskazówki oszczędnego i pra­
ktycznego obchodzenia się z gazem udziela bez­
płatnie Zarząd Gazowni. 960
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B I U L E T Y N
S P O S T R Z E Ż E Ń  M E T E O R O L O G IC Z N Y C H  S T A C JI  
. K A L I S Z *  P a ń s tw o w e j  S ie c i M e te o ro lo g ic z n e j  

P R Z Y  S E JM IK U  
w  dn iu  8  m a ja  1925 r .  g o d z . 7 -a  r a n o .

1) Ciśnienie powietrza 74 8 .2
2) Kierunek wiatru NW
5) Siła wiatru 1 m/s
4) Stan nieba pochm.
5) Wilgot. bezwzględna 8 .6
6) Wilgot. względna 98*
7) Temp. powietrza + 9 .5
8) Ilość opadów , ^ 4 .2
9) Najwyż. temp. J o j?~  

10) Najnii. temp. L a  S
+16.5
+ 10 .5

11) Temp. grunt, na głę­ +1.12
bokości 50 cm. 1 g. pp.
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Niezbędny komentarz 
do zaprzeczeń sowieckich

Towarzysz Krassin ambasador związku 
sow ietów  we Francji wystosował do pół- 
urzędowej ajencji Havasa, list z okazji prze­
m ówienia p. Milleranda w Wersalu. Mille- 
rand oświadczył, że w śródmieściu Paryża 
um ieszczono ambasadora, który jest przede- 
wszystkiem szefem  propagandy komunistycz­
nej. Na to Krassin w liście swym oświad­
cza, że ambasada sowiecka niema innego 
celu, jak utrzymywanie urzędowych stosun­
ków z rządem sowieckim i nie bierze żad­
nego udziału w akcji part. francuskich.

To kategoryczne wypieranie się przez 
towarzysza Krassina wszelkiej łączności z 
propagandą przewrotową nasuwa poważne 
wątpliwości. To też „Matin“ komentuje list 
ambasadora sowieckiego w sposób następu­
jący.

„Pan Krassin twierdzi, że przedstawi­
ciele sowietów nie brali żadnego udziału w 
m anifestacjach politycznych we Francji. 
A jednak nie może on nie wiedzieć, iż p. 
Wolin, pierwszy sekretarz ambasady, urzę­
dowo brał czynny udział w zebraniu publi­
cznym czego z uwagi na elementarne zwy­
czaje dyplomatyczne winien był unikać. 
Biura ambasady wiedzą, iż szło o uczczenie 
pamięci zmarłego Sun-Jat S en ‘a, którego 
skrajni lewicowcy chińscy zowią „ojcem  
komunizmu". Taki był widocznie protest 
zaproszenia, jakie otrzymał p. Wolin. Ten 
jednak nie zraził się nawen okolicznością, 
że publiczność obecna na zebraniu składała 
się z algierczyków, mieszkańców Tunisu 
annamitów oraz przedstawicieli ludności na­
w et wysp Antylskich, których to uczestników  
obowiązane były zgromadzić specjalne sek­
cje komunistyczne. Przed tą publicznością 
m ówcy trzeciej międzynarodówki pozwolili 
sobie na gwałtowną a nieprzyzwoitą krytykę 
francuskiej administracji kolonjalnej. Jeżeli 
zapomniano o Sun-Jat Sen'ie, to jednak nie 
oszczędzano najwybitniejszych przedstawi­
cieli rządu francuskiego w kolonjach. Znie­
ważano ich i lżono przy oklaskach obecnych. 
Okoliczność, że p. Wolin wygłosił przemó­
wienie stosunkowo umiarkowane nie zmienią 
istoty spraw. Na przyszłość rząd francuski 
winien zająć w stosunku do niego pewna 
rezerwę utrudniającą zajmowanie nadal swej 
go stanowiska. Szefowie misji winni sami 
wiedzieć co im czynić wypada. Decyzji te- 
oczekiwać należy niecierpliwie.

Wiadomo, że kto sieje krwawe czerwoń- 
ce, ten chce zbierać krwawe plony, a zbro­
dnia w Estonji, w Bułgarji czy we Francji 
ma wszędzie i zawsze przebieg jednakowy: 
więc naprzód, jakieś tajejnnicze ręce użyź­
niają przeklętem czerwonem  złotem bagnisty 
grunt, na którym potem wyrastają jadowite 
zielska nienawiści i zniszczenia. A przytem 
stale powtarza się, iż dygnitarz „akredyto­
wany" w państwie, gdzie popełniono zbrod­
nię, wypiera się ze szlachetnym oburzeniem  
wszelkiej łączności między swą pracą poko­
jową, mającą na celu przyjazne współżycie 
obu narodów, a wstrętną robotę kretów 
podkopujących się pod fundamenty państwa.

Przypominamy „wszystkim, wszystkim, 
wszystkim", wyrażając się stylem naszych  
wschodnich sąsiadów fakt następujący: wkrót­
ce po wybuchu rewolucji w Niemczech pe­
wien tawarzysz zajmujący wybitne stanowi­
sko w ówczesnym poselstwie sowieckim w 
Berlinie, odznaczający się jednak najwido­
czniej daleko wzrocznością polityczną, cheł­
pił się w „lzwestjach" i „Prawdzie", jak to 
sprawnie wykręcono się sianem  i oszukano 
rząd Wilhelma ll. Ówczesny rząd niemiecki 
zwrócił się do poselstwa sowieckiego z za­
rzutem, że prowadzi ono w Niemczech wy­
tężoną propagandę komunistyczną, na którą 
wydano 6 mil. marek (sum ę na owe czasy 
bardzo pokaźną) —  poselstwo zaprzeczyło 
temu solennie. Natomiast w kilka dni po 
przewrocie politycznym w Niem czech wyja­
wiono „całą prawdę" i bawiono towarzyszy 
czytelników „Izwiestij" i „Prawdą" objaśnie­
niem, dlaczego można było „z czystem  su­
mieniem" zaprzeczyć oskarżeniom rządu 
niemieckiego istotnie bowiem nieprawdziwy 
był zarzut, że poselstwo wydało 6 mil mk. 
wydało bowiem nie 6 lecz 12 mil. mk. na 
propagandę w Niemczech. O fakcie tym 
należy pamiętać czytając zaprzeczenia so ­
wieckie, albowiem umiłowanie prawdy jest 
tak potężne w sercach sowieckich dygnita­
rzy, że nie przyznają się oni do części tych 
prac pokojowych dla dobra ludzkości i ze 
„spokojnym sumieniem" zaprzeczają w szel­
kim zarzutów wymagając absolutnej, m ate­
matycznej ścisłości oskarżeń.

Jest doskonały komentarz do wszelkie­
go rodzaju zaprzeczeń sowieckich, jedynem  
bezwzględnym przykazaniem polityki sow ie­
ckiej jest „jeśli chcesz być uczciwym komu­
nistą— okłamuj wszędzie i zawsze burżuja".

Dr. J. B.

Z A K Ł A D  LECZNICZY f
W KALISZU,

położony w pięknym  Parku  m iejskim , otw arty  ca­
ły rok, przyjm uje osoby ch o re  z c ierp ien iam i we- 

w nętrznem i, nerw ow em i i kobiecem i.
Z akład posiada u rządzen ia  w odolecznicze, aparaty  
do elektryzacji, naśw ietlań , m asażu, gab inet R o en t­
gena, lam pę kw arcową (czyli sz tu czn e  górskie 
s łońce), lam pę „Solux“, pracow nię analityczną i 

pensjonat z kuchnią d je tetyczną.
Leczenie cukrzycy „insuliną".

Inform acji udziela

Dr. Ed. Z B O R O M I R S K I .
947

T E L E G R A M Y .
Wyjazd P ana  Prezydenta Wojciechowskiego.
WARSZAWA, 8 (A.T.E.). Wczoraj o godzinie 

|7 Wieczorem Pan Prezydent RzpliteJ wyjechał do 
(Krakowa dla wręczenia sztandaru V pułkowi sa 
pferów. W pierwotnej strionie p ari /Prezydent za 
trzyina się kilka dni w S palę , ido Warszawy picze 
Widziany jest przyjazd 13 hm. 7 ' jL ...Ll

n a ra d a  w m in. Spraw  Wewnętrznych w spraw ie 
obniżenia cen artykułów  pierw szej potrzeby.

WARSZAWA, 8. )A'.T.E.(. Wczoraj odbyła Się 
W jMan. Spr. Wewn, narada między przedstawiciela 
mi Ministerstwa oraz Komisariatu Rządu miasta 
Warszawy, na której ustalono wytyczne polity 
ki Komisaiflatu wi akcji zmierzającej do. obniżenja 
cen artykułów pierwszej potrzeby.

{Młynarze u p an a  m in istra  Ratajskiego-
WARSZAWA, 8. (A.T.E.)* W dniu wczoraj 

Szyttt przyjętą była u Pana Ministra Ratajskiego 
delegacja młynarzy z PoznanSkiegio i z Warszawy 
wi związku ze sprawą obniżenia cen artykułów 
pierwsze/' potrzeby. i  ,  ;  j  _

Stawki podatku przem ysłowego.
WARSZAWA 8. W komisjji skarbowej przy 

szło do głosowania nad wysokością stawek po­

datku przemysłowego w projekcie noweli do usla 
wy; o Podatkiu przemysłowym. ; »

(Większością 1 głosu uchwalono y  trzymać do­
tychczasową zasadniczą stawkę 2 pr0c., przeciw 
czemu głosowali Związek Kudowo - Narodowy, 
Chrześcijańsko - Narodowy i Chjczścijańska de 
miokradja. >

Uchwalono dale! tętni samemi głosami 1 proc. 
stawkę W odnicsieniu do przedsiębiorstw, pijzemys 
łowyclf, |dla przedsiębiorstw komisowych i p > 
średnicząco - handlowych' uchwalono natomiast 
stawkę 5 proc. oćl obrotu, i i  : i

‘Podatek od przedmiotów zbytku został znie­
siony,. . '7 __ : r i . i

0  pożyczki rosyjskie.
PARYŻ, 8. (A’;TjE.)* Posiadacze rosyjskich-

papierów wartościowych złożyli rządowi memorjał 
w którym domagają się nawiązania z Sowietami 
nowych r0kowań cel('m uzyskania gwarancji So 
wielów za kursy, jakie papiery te osiągną na gieł 
dzie . Memorjał wskazuje, że po uznaniu Sowietów 
przez Ahglję papiery rosyjskie na gie dzie lon­
dyńskiej bardzo skoczyły, gdy we Francji są wo- 
gólje z giełdy wyrugowane na czem tracą ich wlaś 
ciciele. . L i  :

Długi uiojennc.
150NDYN, 8. f'A’.T.E.), Obecna suma diugów 

międzysojuszniczych wraz z procentami wynosi 
4.5 miljarda funt. angielsk'. z czego 2J305 milj0n ó w . 
funtów należy się Stanom Zjedii. Dotychczas skon

solidowaty swe długi w 'Ameryce Anglja, Polska; 
Einlandja, Węgry i Eitwa. Ostateczne saIdo Sta 
nów Zjednoczonych' jest aktywne na 1.058 milj* 
fun., Francji pasywne na L2T4 miIjonów;'Włoch 
bierne na 9611 /2  miljon., Rosji — 84491/2 mil jon, 
Poza tein salda składające się z Wyłącznie bier­
nych pozycji mają: Belgja, Czechosłowacja; Pof- 
skaLRumunja; Ł?otwa ; Estonja; Finlandja; Węg­
ry. S. II S. Eitwja i Grecja., .1 7

Zm iany w rozporządzeniu  o ulgach celnych-
WARSZAWA. 8j (A'. T. E.). Zastrzeżenia Za­

warte w rozporządzeniu Z dnia II' kwietnia T92j> 
roku o udzielania autonomicznych ulg celnych' 
dla których wymagane jest pozwolenie ministra 
ISkarbu zostały skreślone, natomiast zostało do  
dane zastrzeżenie, że Wszelkię autonomicznę ujgf 
celny .mogą nie być stosowane względnie udzie 
lane W stosunkach z państwami, które nie podpisa! 
ły konwencji handlowych a to zależnie od de­
cyzji Ministra Skarbu. '

n ap ad  bandytów na samochód pod Zakopanem .
KRAKÓW, 8. Z Zakopanego donoszą: Na szo­

sie z Szaflar do Białego Dunafca przejeżdżający, 
Wczoraj samochód napotkał wóz chłopski, sto­
jący wpoprzek drogi i zamykający przejazd.

Gdy, samochód zatrzjmiał się obskoczyło go 
kilku górali, którzy , obrabowali doszczętnie pa­
sażerów. C

Wysłani do Szaflar policjanci wi liczbie 6-cju 
Spotkali się z gr0 źną postaw,, mjje zkańćdW, sto­
jących wi obronie aresztowanych bandytów. Wo­
bec tego zażądano, z Nowego Targu posiłków.t

Łódź przystępuje do budou/y kanalizacji 
1 wodociągów.

ŁODZ, 8. (ATE.)« Łódź nie posiada dotych 
czas ani wod0ciągów, ani kanalizacji. Nje mogąc 

.uzyskać kredytu długoterminowego na pj*.:ep o 
wadzenie koniecznych robót budowlanych, a o uro 
eentowanego tak, aby warunki pożyczki były moż‘ 
liwe dla przyfjęcia dla miasta, prowadzącego in­
westycje nizko procentujące się  i fw)ohiQ aniortyzu 
jące — miasto zdecydowało się niezwłocznie przy 
stępić do robót kanalizacyjnych, jako najpilniej 
szych. Za podsiawę robót przygęto ppŁekty we- i 
dociągów i kanalizacji sporządzone jeszcze w ro­
ku 1909 przez inżyniera W. H. Lindleya. ,Rada 
SMieiJska przeznaczyła na ten cel z funduszów 
miejskich 5 mil. zł. rocznie, poczynając cd roku ' 
1925; całokształt robót kanalizakcyjnych ma kosz 
tiować 25 miły. złotych, Przy tych robotach ma 
być obecnie zatrudnionych 1200 bezrobotnych* 
Dla uzyskania środków na te roboty (miasto Łódź 
wystąpiło z memoriałem do władz rządowych o 
przekazanie miastu na precciąg 5 lat wpływów z 
Państwowego podatku od nieruchomości. Budowa 
zaś wodociągu Jako stosunkowo mniej pilna bę 
dzie prżeprowadzona po uzyskaniu pożyczki 'dłu 
goterminowej nizkoprocentowaj, „L.

P rzytu łk i dla położnic w po w- Słupeckim.
SIJUP.CA, 8. (ATE,). Powiatowy związek ko 

munalnjr w Słupcy Celem przyjścia z pomocą ubo 
giel ludności postanowił utworzyć w  roku 1925 
iw .4 punktach powiatu przytułki dla położnic 
do których będą przyjmowane bezpłatnie poloż 
nice z powiatu Słupeckiego za okazaniem świa 
dectwa ubóstwa, wydane przez urząd gminy. Po 
wiat został pod ielony na 44 okręgi, które .są 
obsługiwane przez te przytułki. Pomoc lekarską 
ofiarowało 4 miejscowych lekarzy bezpłatnie, 
którzy poza obowiązkiem administrowa nia te- . 
mi przytułkami są obowiązani udzielać chorym 
pomocy tekarskieJ i akuszeryjnej. S ejm ik  powiało 
wyjmaJąc ograniczone źródła własnych dochodów 
obciąża wydatkiem stąd Dowstały gminy wiej­
skie i jmi( l'skie — ogółem w wysokości zł. 3.000*



*6 107 „GAZETA KAPISKA7f — 9 pmfa 1925 roKu. 3

Listy z podróży.
R o z r y w k i  w  P a r y ż u .

Z niezliczonych miejsc podkasanej muzy zdą­
żyłem zwiedzić słynne Folies — Bergeres przy ul. 
Richer,, oraz nocny kabaret - dancing na Mont- 
marte.

Na program składają się w Folies-Bergeres 
popisy śpiawaków, kuplety, balet, a przedewszyst- 
kiem prezentacje najmodniejszych kostjumów i 
przepięknych toalet. Dekoracje — wspaniałe, a 
scena posiada zadziwiającą maszynerję, dzięki któ­
rej numery idą bez przerwy i możliwe są takie 
zjawiska jak autentyczne jezioro i łódki na sce­
nie. Swoboda na sali panuje zupełna — publicz­
ność rozmawia i pali papierosy. Pozatem nic spe­
cjalnie ciekawego, coby wyróżniało ten przybytek 
muzy od naszych warszawskich kabaretów, chyba, 
że więcej nagości na scenie, ale tego „dobrego" 
i  w Warszawie na scenach nie brak mimo bojo­
wego hasła „precz z nagością".

Na Montmarte w nocnym dancingu też nic 
osobliwego nie zaobserwowałem — ani specjalne­
go wyuzdania, a też nic coby mówiło o paryskim 
kolorycie specjalnie reklamowanym zagranicą. O- 
prócz tego byłem jeszcze na Polach Elizejskich i 
w Lasku Bulońskim. Przyznać się muszę, że i tu 
spotkało mnie rozczarowanie, gdyż nic takiego, 
ani oryginalnego, ani specjalnie „paryskiego" za­
obserwować mi się nie udało, czego by nie moż­
na było zobaczyć w Warszawie w Alejach Ujazd, 
lub w Łazienkach.

Champs-Elysees — to dalszy ciąg wielkich 
bulwarów. Są one miejscem schadzki całego ele­
ganckiego towarzystwa paryskiego. Tu też są wy­
stawy wszelkich najpoważniejszych firm autom o­
bilowych Poczynając od godz. 12-ej ruch tu jest 
wprost niebywały, gdyż cały high-life paryski śpie­
szy do lasku bulońskiego.

Bois de Boulogne — nie jest to las w na- 
szem znaczeniu słowa i nie widać tu obecnie ro­
mantycznych parek zakochanych, ani bujających 
w przestworzach poetów-marzycieli. Jest to wła­

ściwie wielki, dobrze utrzymany park i nic więcej.
A teraz kilka ogólników. Jeśli obserwować 

Paryż z wysokości Arki Triumfalnej, lub z wieży 
Eiffla, to rzuca się w oczy brak zadrzewienia w 
Paryżu mimo licznych bulwarów i parków i co 
jest dla nas nieznanem w polskich miastach — 
absolutny brak drutów, gdyż wszelkie przewodni­
ki ukryte są pod ziemią, aby nie szpeciły wy­
glądu

W niektórych wielkich magazynach są urzą­
dzone dla klienteli oprócz wind, schody ruchome. 
Jest to oryginalny wynalazek. Schody te same 
jadą w górę. Staje się na stopniu i po chwili jest 
się o piętro wyżej. Swoboda obyczajów jest wprost 
uderzająca całowanie i obejmowanie na ulicy w 
biały dzień — to widok powszedni i nikogo to nie 
gorszy.

Będąc na wieży Eiffla na samej górze zaob­
serwowałem młodzieńca, niedwuznacznie i nama­
calnie wyrażającego swe afekta miłosne w obec­
ności kilkuset ludzi, zwiedzających. Objaśniono 
mnie, że w Paryżu to zjawisko codzienne.

Wreszcie kilka słów co do elegancji Paryża­
nek, bo o piękności francuzek niema wogóle co 
pisać.

Nie miałem widocznie szczęścia, albo po woj­
nie się coś popsuło w szyku paryżanek, dość, że 
tej osławionej i okrzyczanej i opisanej elegancji 
nie udało mi się widzieć za nieznacznemi wyjąt­
kami.

Jednem słowem, powiedziałbym jak w słyn­
nym kuplecie pan Wojciech Feinduft do swego 
prokurenta, tylko z małą parafrazą: „ja nasze pol­
ki trzy razy więcej wolę".

Obejrzawszy kawał świata i niewiast bezliku, 
przychodzę wreszcie do wniosku, że jednak przy­
słowia są mądrością narodów, a zwłaszcza to:
„wszędzie dobrze, lecz w domu najlepiej" (Kalisz! 
nie zadzieraj tak nosa do góry). Poznałem też
prawdę wieszczych słów naszego poety: „Cudze
chwalicie, swego nie znacie, sami nie wiecie co
posiadacie".

Dr. K l i n g e r .

KRONIKA
— P o ś w i ę c e n i e  lo k a lu  B a n k u  B u d o ­

w l a n e g o .  W dniu 7 maja r. b. ks. Prefekt Osad­
nik poświęcił nowy lokal Banku Budowlanego Sp. 
Akc Oddział w Kaliszu, który się przeniósł na 
Aleję Józefiny Nr. 10. W uroczystym tym akcie 
b rał udział p. Józef Radwan, członek Rady Nad­
zorczej Banku, oraz przedstawiciel tutejszego Od­
działu P. D U. W. p. Zieliński.

Bankowi Budowlanemu, który w przeciągu 
trzechletniej pracy w naszym mieście zyskał sobie 
uznanie i sympatję.

Redakcja życzy dalszej owocnej pracy.
— Z a r z ą d  K o ła  K a l i s k ie g o  Z w ią z k u  

D f i c e r ó w  R e z e r w .  Z ie m  Z a c h .  Rz. P.
zawiadamia wszystkich p. członków, że w dniu 8 
maja- b. r. w lokalu własnym, Hotel „Europa", Al. 
Józefiny odbędzie się zebranie członków tut. Koła
0 godz. 20 m. 30 z następującym porządkiem 
dziennym:

I) Odczytanie protokułu z ost. zebrania.
■2) Sprawozdanie ze Zjazdu w Poznaniu.
3)  Odczytanie korespondencji.
4) Wybór zastępcy sekretarza i gospodarza.
5) Wybór delegatów.
6) Wolne wnioski. 1021

— Z a b a w a  t a n e c z n a .  W niedzielę, 10. 
b. m., w lokalu własnym, rprzy Al. Józefiny 19 
(3 piętro), odbędzie się zabawa taneczna dla człon­
ków T-wa Śpiew. im. św. Cecylji, ich rodzin i 
wprowadzonych gości. Początek o godz. 8 wieczo­
rem.

— L o t e r j a  f a n t o w a  n a  r z e c z  T o w a ­
r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  w  K a l i s z u .  W
dniu 17 b. m. Kaliskie Towarzystwo Dobroczynno­
ści urządza fantową loterję.

Ponieważ oczywiście nie posiada funduszów 
na  zakup, fantów, organizatorki loterji tej, Panie 
Opiekunki Towarzystwa, od tygodnia zbierają ta ­
kowe.

Licząc na zrozumienie celów Towarzystwa, 
Zarząd zwraca się z gorącą prośbą do ogółu spo­
łeczeństwa, aby ofiarnością swą możliwie najwy­
datniej poparło tą loterję.

— Z e  S t r a ż y  O gn iow ej.  Trwające od 
8 tygodni kursa pożarnicze dla sztabu kaliskiej 
straży ogniowej ochotniczej zostały w tym tygo­
dniu zakończone. Egzamin uczestników kursów 
odbędzie się w niedzielę, 10 b m , o godz. 2 po 
południu.

— S t r z e l a n i e  p s ó w  w  P a r k u .  W u-
biegłym miesiącu zastrzelono w Parku Miejskim 
27 psów, wałęsających się tamże. Zwyczaj taki 
był i przed wojną, psy płoszyły bowiem bażantów
1 inne ptactwo. O przepisie tym jednakże wszyscy

mieszkańcy wiedzieli, obecnie Magistrat o tern nie 
ogłosił.

Przy wejściach do Parku widnieje jedynie 
napis, że „psy neleży prowadzić na smyczy". Przy 
wzmiance tej chcielibyśmy jednocześnie zwrócić 
uwagę władz miejskich na niebezpieczeńswo pod­
czas strzałów w parku, dzieje się to bowiem nie­
raz blizko bawiących .się dzieci, a więc o wypa­
dek nie trudno. Powtóre na przykre nieraz wi­
doki.

Otóż przed kilku dniami o godz. 8-ej rano 
strażnik miejski, strzeliwszy do psa, nie zabił go 
odrazu, uznał więc za stosowne dobić go kolbą. (!) 
Działo się to w pobliżu Hydropatji. Przykry widok, 
skamlanie psa, denerwujące strzały wpływają uje­
mnie na przebywających w zakładzie tym kuracju­
szów.

— U c z n io w ie  w  m u n d u r a c h .  W naj­
bliższym roku szkolnym zostanie wprowadzony we 
wszystkich szkołach średnich ogólnokształcących, 
seminarjach i zawodowych przymus noszenia mun­
durków.

Mundurek uczniowski będzie się składał z 
bluzy koloru ciemno-popielatego, o kroju wojsko­
wym, z kołnierzem wykładanym. Na kołnierzu bę­
dą umieszczone odznaki tego zakładu szkolnego, 
dc którego uczeń uczęszcza. Spodnie mają być 
krótkie, a w trzech najwyższych klasach (6, 7 i 8) 
dowolnie: długie, albo krótkie. Czapki mają być 
skrojone na wzór rogatywek.

— K o n s u la t  H i s z p a ń s k i  w Warszawie, 
zawiadamia, że podano w niektórych pismach war­
szawskich i prowincjonalnych wiadomości o tern, 
jakoby Państwo Hiszpańskie ułatwiało i protego­
wało emigrację izraelitów do Hiszpanji, są błędne 
i bezpodstawne".

— P o d z ię k o w a n ie .  Pani marszałkowa 
Niemojowska z Marchwacza złożyła 200 zł. na rę ­
ce p. Doruchowskiej, na dochód fundacji imienia 
Papieża Piusa XI dla Inwalidów wojennych w Pol­
sce, za co komitet składa podziękowanie.

I. M i l e w s k i ,  skarbnik.
— Z m ia n y  w  d i e c e z j i .  1) Mianowani: 

Ks. Fr Jeliński, dziekanem w Bełchatowie, ks. 
Marjan Rogoziński, wikarjuszem w Parznie.

2) Przeniesieni Proboszczowie: Ks. Al. Wal- 
czykowski, z Brąszewic do Kościelca (Kolskiego,). 
Ks. Winc. Wrzaliński z Kościelca Kolskiego do By­
czyny. Ks Jan Langier z Byczyny do Lubstowa. 
Ks. Kan. Mik. Lubowicki z Parzna do Boru Zapil- 
skiego. Ks. M. Maniewski, z Boru Zapilskiego do 
Mstowa. Ks. Marjan Kazubiński z Ruśca do Nie­
szawy. Ks. Kan. Gustaw Łaski, z Łasku do Ruś­
ca. Ks. Michał Koźbiał z Nieszawy do Służewa. 
Ks. Jan Rubaszkiewicz z Lubstowa, do Parzna. 
Ks. Edward Kopczyński z Krzywosądzy do Łasku. 
Ks. Wacław Szczepański z Sędzina do Krzywosą­

dzy. Ks. Kan. Wojciech Kmieć, ze Smiłowic do 
Sędzina. Ks. Bogdan Mijakowski z Modzerowa do 
Smiłowic. Ks. Marcin Zawadzki z Lubomina do 
Modzerowa.

Prefekt: Ks. Stanisław Len, ze Służewa do 
Brześcia.

Wikarjusze: Ks. Franciszek Pluta, z Dzietrz- 
kowic do Goszczanowa. Ks. Jan  Teper z Lubie­
nia i Ks. Michał Gala z Tuszyna jeden na miejsce 
drugiego. Ks. H. Mańkiewicz, z Kamieńska do 
Kramska. Ks. Idzi Urban (sekularyzowany Refor­
mat, przyjęty do diecezji) do Kamieńska.

— Z m a r l h  S p. ks. ks. Stanisław Markow­
ski, emeryt w Ciechocinku, Lucjan Nowicki, 
proboszcz Wartkowic, W. Waszak, prałat papieski 
i dziekan Nieszawski.

_— Z s a l i  S t o w a r z y s z e n i a  R z e m ie ­
ś ln ik ó w .  W sobotę i niedzielę dnia 9 i 10 ma­
ja 1925 r. staraniem "Koła Amatorów Stowarzysze­
nia Rzemieślników Chrześcijańskich w Kaliszu, 
Piekarska Nr. 7, odegraną będzie wesoła kroto- 
chwila w 4-ch aktach ze śpiewami i tańcami Wła­
dysława L. Anczyca p. t. „Robert i Bertrand", 
czyli „Dwaj złodzieje". W akcie lll-im taniec 
„Gawot". Do wyżej wymienionej sztuki przygoto­
wano nowe dekoracje i kostjumy. Bliższe szcze­
góły w programach. Bilety wcześniej nabywać 
można codziennie od godz. 4 po poł. w kancelarji 
Stowarzyszenia.

Do przedstawienia przygrywać będzie własna 
orkiestra pod batutą dyrektora I. Łapińskiego.

— O u lg o w e  p a s z p o r t y  z a g r a n i c z n e .
Zgodnie z ustawą z dnia 17 lipca 1924 r. w spra­
wie opłat za paszporty na wyjazd za granicę .(Dz. 
U. Nr. 69 z r. 1924 poz. 672), — prawo do uzy­
skania ulgowego paszportu w cenie 20 złotych 
mają osoby niezamożne, które wyjeżdżają zagra­
nicę w celach kuracyjnych, „o ile leczenie się za­
granicą jest bezwzględnie konieczne".

A więc petent, pragnący uzyskać ulgowy pa­
szport zagraniczny winien udowodnić wobec wła­
dzy administracyjnej 2-ej instancji (województwa, 
w Warszawie — komisarjatu rządu), która jest je­
dynie powołana do wydawania w tej sprawie de­
cyzji (normalnie paszport zagraniczny wydaje sa­
modzielnie władza administracyjna I instancji, t.j. 
starostwo, albo komisarjat rządu,—1) że jest nie­
zamożna i 2) że leczenie zagranicą jest konieczne.

W tym celu winien petent załączyć do poda­
nia o wydanie ulgowego paszportu zagranicznego, 
adresowanego na imię województwa, starostwa w 
Warszawie — komisarjatu rządu, dwa zaświadcze­
nia: 1) policji — stwierdzające niezamożność i 2) 
urzędu zdrowia (lekarza powiatowego) stwierdza­
jące konieczność przeprowadzenia kuracji zagra­
nicą.

W myśl rozporządzenia wykonawczego wyda­
nego przez ministra skarbu (Dz. U. N. 3, r. 1925, 
poz. 233) policja, celem ustalenia niezamożności 
petenta, winna porozumieć się z właściwym urzę­
dem skarbowym, jako organem najbardziej kompe­
tentnym dla wydania opinji o stanie materjalnym 
petenta (risu teneatis, amici!) Ostatnio minister 
skarbu wyjaśnił, że tego rogzaju zaświadczenia 
niezamożności będą wydawane przez komisarjaty 
policji państwowej, o ile według otrzymanych w 
urzędzie skarbowym informacji komisje szacunko­
we ustaliły dla danej osoby — dochód za r. 1924 
w kwocie nieprzekraczającej 3,600 zł., obrót za r, 
1924 — w kwocie nieprzekraczającej 15.000 zł., 
wreszcie wartość majątku — nieprzekraczającej 
20.000 zł.

Władza administracyjna I instancji, na której 
imię należy adresować podanie o wydanie ulgowe­
go paszportu (starostwo skierowuje podanie wraz 
z dokumentami do władzy administracyjnej 11 in­
stancji (województwa), celem uzyskania odnośnej 
decyzji.

— S e r j a  IV b i l e tó w  a k ó r b o w y c h .
Zgodnie z rozp min. Skarbu z dn. 1 maja b. r. 
wypuszczona została IV serja biletów skarbowych 
w odcinkach 25.000 i 500 zł. z terminem płatności 
w dn 1 sierpnia 1925 r. na ogólną sumę dwadzie­
ścia miljonów złotych. Serja IV biletów skarbo­
wych oprocentowana jest w stosunku 8 od 100 
rocznie.

Odsetki są płatne zgóry przez potrącenie od 
sumy imiennej biletów. Sprzedaż tych biletów 
skarbowych odbywa się w Oddziałach Banku Go­
spodarstwa Krajowego, oraz w innych państwo­
wych instytucjach publicznych i prywatnych, upo­
ważnionych do tego przez ministra Skarbu. Serja 
IV biletów skarbowych będzie wykupywana od dn.
1 sierpnia 1925 r. do 31 stycznia 1926 r. przez 
Centralną Kasę Państw, i Oddziały w Banku Go­
spodarstwa Krajowego, oraz instytucje upoważnio­
ne. Po tym terminie do 1.8 1935 jedynie przez 
Centralną' Kasę Państwową.

Składajcie ofiary aa iawalldów woj.
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Ze sportu.
— B ieg O k p ę łn y  w  K a liszu . W dniu 

10 maja r. b. o godz. 1-ej w południe odbędzie się 
przez ulice miasta zorganizowany staraniem Tow. 
Sp. „Prosną" Bieg Okrężny.

Zgłoszenia przyjmuje osobiście przedstawiciel 
Tow. Sp. „Prosną* w sklepie zabawek f. T. Mala­
nowski przy ul. Wrocławskiej od 6 — 7 wieczo­
rem. Piśmienne zgłoszenia zamiejscowych lekko­
atletów należy kierować do sekretarjatu Kalisz, 
Tow. Sp. „Prosną*.

Zapisy będą przyjmowane do dnia 9-go maja 
do godz. 7 wieczorem. Wpisowe 1 zł.

Trasa wynosi 3 400 mtr. i biegnie wzdłuż ulic, 
wyłożonych brukiem kostkowym, na przestrzeni 
300 mtr. brukiem zwykłym, pozostała część trasy 
twarda bita droga.

Trasa biegu przechodzi ulicami: Wrocławską 
od mostu kamiennego, St. Rynkiem, Warszawską, 
pl. św. Mikołaja, Niecałą dolną jezdnią parku miej­
skiego, dookoła t. z. „Kogutka*, dolną jezdnią 
Niecałą przez most, Plac św. Mikołaja, Warszaw­
ską, St. Rynkiem i Wrocławską.

Bieg d o stęp n y  jest dla wszystkich obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej. Zawodników obowiązu­
je strój lekko-atletyczny. Przed biegiem każdy 
zawodnik musi się poddać badaniom lekarskim i 
w tym celu zawodnicy zgłaszają się do składu 
obuwia f. Drygas, przy ul. Wrocławskiej od godz. 
10 rano, wejście przez sień.

Nagrody. Wędrowną statuetkę z bronzu 
„Ikar" otrzymuje klub, którego zawonik przybył 
pierwszy do mety, a zawodnik żeton.

O ile zawodnik nie jest członkiem stowarzy­
szonym, statua będzie przechowana przez T. Sp. 
„Prosną* i może się stać własnością klubu lub 
zawodnika nie stowarzyszonego po trzykrotnym je­
go zwycięstwie.

Następne trzy nagrody w postaci żetonów 
pamiątkowych. Nagrody oglądać można w oknie 
wystawowym f. T. Malanowski, Skład Zabawek, 
przy ul. Wrocławskiej.

G iełda  W a r s z s a a k s  w Z ło ły o h .
N e w -Jo rk 5.18*
L ondyn 24.86
P a ry ż 0.26.92
S z w a jo a r ja 100.35
3% p o ż y c z , z l. 8.10
5% p o ż . p r c i r .  konw 5

Bony z l. S . II A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

Ogłoszenie o upadłości.
Sąd Okręgowy w Kaliszu, wyrokiem z dnia 7 maja 

1925 r. postanowił: ogłosić upadłość Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej z ogr. odpow. „Rolnik" w Kłodawie 
w osobach członków Zarządu Wacława Gałeckiego, 
Stanisława Zielonki i Feliksa Tomaszewskiego, odno­
sząc datę otwarcia upadłości do dnia 22 kwietnia 1925r. 
Sędzią Komisarzem upadłości mianować Sędziego 
Klejndinsta, a Kuratorem Adwokata Kamińskiego: 
członków Zarządu Wacława Gałeckiego, Stanisława 
Zielonkę i Feliksa Tomaszewskiego oddać pod dozór 
policji; wszelki majątek firmy „Rolnik" opieczętować, 
polecić urzędowi pocztowemu w Kłodawie wszelką 
korespon. odnoszącą się do firmy „Rolnik" w Kłodawie 
doręczać Kuratorowi Adwokatowi Kamińskiemu; wyrok 
ten w streszczeniu ogłosić w pismach publicznych i 
opublikować, wyrok niniejszy podlega natychmiasto­
wemu wykonaniu.

Za zgodność z orginałem świadczy 
1018 Kurator Adwokat (—) W . Kamiński.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
Józef Motylewski, zamieszkały w Kaliszu przy ulicy 
Wrocławskiej *6 35 ogłasza, że w dniu 20 maja 1925 r. 
od godziny 10-ej z rana w Kaliszu przy ulicy Główny 
Rynek dom Rogackiego, odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, a mianowicie: mebli, należących 
do Jakóba Altera i Dawida Mordowicza ocenionych 
na 450 zł. na zaspokojenie pretensji Włodzimierza 
Rawity.

Kalisz, dnia 6 maja 1925 r.
1020 Komornik Sądowy J. MOTYLEWSKI.

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

Kursa M i m  S e li low icza
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 878

ZgiDęła karta azylu $  2328
wydana przez Starostw o Kaliskie, na 
imię Fedotowa Pantelejm ona. 1015
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FIR A N E K  i K A P
tiulow ych, laufrów , kap na  łóżeczka 
d ziec inne  i wózki oraz różnych s e r ­

w etek najnow szych fasonów .
C eny niskie, w arunki dogodne.
K alisz, P iaskow a 5, m. 10, 111 p. z b o n tu .
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W pierwszych dniach kwietnia

z g u b io n o  dziecinny, 
bronzoiy pantofelek
Ns 32.  Uczciwego znalazcę 
uprasza się o odniesienie za 
wynagrodzeniem, Majkowska 
20 m. 4. 1001
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L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezpieczeniu 
na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 11 maja br-, o go­
dzinie 10 rano w Kaliszu przy ul. Nowej Nr. 22, odbędzie 
się sprzedaż ruchomości przez licytację, a mianowicie: jedno 
tremo lustro w dobrym stanie, oszacowane na 100 zł., nale­
żące do p. Traube Henocha.
i u  Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.

( — ) M. Dietrich 
1008 Dyrektor.

(— ) W.Chlebosz 
Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu na mocy art. 53v.

Ustawy z dnia 19/V. 1920 r. o przymusowem ubezp. na wypadek: .
choroby ogłasza, że w dniu 11 maja 1925 r., o godz. 10 rano * 
w Kaliszu przy ul. Złotej Nr. 6, (handel obuwia), odbędzie-t 
się sprzedaż trzech par obuwia męskiego, oszacowanych na . 
sumę 45 zł., należących do p. Rotsteina Joska.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.-.
(—)  M. Dietrich (— ) W . Chlebosz

1009 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 12 maja 1925 r., o 
godz. 10 rano w Kaliszu przy ul. Kościuszki Nr 16, (zakład 
stolarsko-tapicerski) odbędzie się sprzedaż majątku rucho­
mego, a mianowicie: jednej szafy do rzeczy, jednej bieliżniar- 
ki (nowa), oszacowanego na 60 zł., należących do p. Dzia­
dowskiego Chajma.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(—)  M. Dietrich (—)  W.Chlebosz

1010 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu*.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 11 maja br., o. 
godz. 10 rano, w Kaliszu przy ul. Piaskowej Nr. 10, odbę­
dzie się licytacja ruchomości, a mianowicie: jednej lódownii 
pokojowej okutej blachą cynkową w dobrym stanie, oszaco­
wanej na 60 zł., należącej do p. Goldhamera Nusema.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy..

(— ) M. Dietrich 
1011 Dyrektor.

(— ) IV. Chlebosz 
Przewodniczący Zarządu.

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 14 maja 1925 r.„ 
o godz. 10 rano, w Kaliszu przy ul. Wiejskiej Nr. 14, odbę­
dzie się licytacja ruchomości, a mianowicie: kredens-pomoc- 
nik i szafa garderoba w dobrym, stanie, oszacowanych na 
140 zł., należących do p. Rosensteina Szlamy.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
(—) W . Chlebosz

Przewodniczący Zarządu.
(—) M. Dietrich

1012 Dyrektor.

L I C Y T A C J  A.
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 55 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 15 maja br., o  
godz. 10 rano w Kaliszu przy ul. Warszawskiej Nr. 11, odbę­
dzie się licytacja ruchomości, a mianowicie: jeden lanszaft 
duży, '4 krzesła wiedeńskie, 1 stolik mały i jeden kontoar 
mały z pulpitem, oszacowanych na 87 zł., należących do> 
p. Henryka Skąpskiego właściciela księgarni.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
{—) M. Dietrich (—) W . Chlebosz

1013 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu*

L I C Y T A C J A .
Powiatowa Kasa Chorych w Kaliszu, na mocy art. 53 

Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ubezpiecze­
niu na wypadek choroby ogłasza, że w dniu 15 maja rb., o 
godz. 10 rano, w Kaliszu przy ul. Główny Rynek Nr. 21, od­
będzie się licytacja ruchomości, a mianowicie: jednego kre­
densu w dobrym stanie, oszacowanego na 150 zł., należą­
cego do p. Altera Jakóba.

Zarządzona licytacja jest na pokrycie należności Kasy.
f—)  M. Dietrich ( — ) W . Chlebosz

1014 Dyrektor. Przewodniczący Zarządu.
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